
B A R Y K A D A
Nr. 25 Pismo codzienno AK Śródmieście ‘ Południe Rejony III i II W3FSZ3W3 5 Września 1944

W I A D O M O Ś C I  Z FRONTU
nie nadqżajq za marszem Aliantów

Londyński „Times" z dn, 4 bm 
wywodzi, że w obecnym okresie, 
kiedy wojska sprzymierzone posu­
wają się w takim tempie, że ko­
munikaty oficjalne są przeważnie 
nieaktualne w momencie ich ogła­
szania, a wojska niemieckie właś 
ciwie nie są w odwrocie, a raczej 
w ucieczce, trudno jest zoriento­
wać się, jakie siły niemieckie zo­
staną zatrzymane i zniszczone w 
obrębie ziem fracuskich, a jak wiel­
ka liczba ich zdoła przedostać się 
do Niemiec i wzmocnić obronną 
potęgę samych Niemiec.
,Times" uważa, że należy przede- 
wszystkim zdobyć północne porty: 
Boulogne, Dunkierkę i Calais. Porty 
te są najbliżej Anglii, kierowanie 
więc dostaw do nich byłoby wiel­
ką pszczęóc. ością transportu, po 
drugie port te są najbliżej obec­
nych działań operacyjnych, znajdu­
jących - . 4  w Belgii.

„°aily Telegraph" zastanawia się, 
gdzie Niemcy zorganizują linię 
oporu. Ponieważ linia Mozy już 
nie istnieje, linię Maginota Amery­
kanie obeszli, pozostaje więc tyl­
ko linia Zygfryda. Linia ta ma dwa 
słabsze odcinki; Strasbourg - Trelle 
i Leodium-Antwerpia. Niemcy pra­
wdopodobnie umacniają te dwa od

cinki, lecz, jeżeli Eisenhover po­
stanowił przekroczyć linie Zygfry­
da, to linia ta zostanie napewno 
przekroczona bez względu na takie 
czy inne poprawki obecnie w nią 
wprowadzane

„News Chronicie" dowodzi, że 
cały opór niemiecki będzie spro­
wadzony do spowodowania dłuż­

szego lub krótszego zatrzymania 
przed granicą niemiecką, skoro jec 
nak granica ta będzie przekroczo­
na, marsz na Berlin będzie rozw: 
jać się w tempie o wiele szybszym 
nawet od tego, w którym sprzy 
mierzeni posuwają się obecni: 
przez Francję i Belgię.

POŁOŻENIE OGÓLNE W STOLICY
W dniu 3-go września nieprzyjaciel 
wzmocnd swe naloty bombowe, 
zwłaszcza na północną część Śród­
mieścia. Niezależnie od tego całe 
miasto było ostrzeliwane przez ar­
tylerię i ciężkie miotacze min. Pow­
stały szkody w budynkach i pożary. 
Zaznaczyła się również większa ak­
tywność oddziałów piechoty nie­
przyjacielskiej.

Praga jest zasłonięta jeszcze dy­
mami z płonącego Starego Miasta.

Przez Ogród Saski Niemcy prze­
pędzali grupy ludności w kierunku 
Leszna i Woli Mężczyźni szli z po­
wiązanymi rękami. Stwierdzono 
również przeprowadzenie 200 osób 
cywilnych z Agrikoli na al. Szucha.

YMCA została zdobyta dzięki te­
mu, że niemiecka bomba lotnicza 
wybuchła koło bramy, zniszczyła 
ją, a nieprzyjaciel w popłochu za-

Z OSTATNIEJ CHWILI
LONDYN, 4 9. Wojska amerykań­

skie po uwolnieniu Brukseli i Os­
tendy przekroczyły granicę holen­
derską. W dwóch miejscach osiąg­
nięto granicę belgijsko-niemiecką. 
Calais i Boulogne są otoczone. W 
samych Niemczech rozruchy, rów­
nież wśród wojsk.

Na północny-wschód od Warsza­
wy Rosjanie zajęli 100 miejscowo­
ści.

Niemcy wycofują się z Salonik i 
wysp na morzu Egejskim. Wiele 
oddziałów ucieka do Turcji.

Dwie nowe grupy wojsk alian­
ckich wkroczyły z Francji do Pie­

montu, gdzie wybuchło powstanie. 
Niemcy zaczynają się wycofywać z 
linii Gotów,

Poseł niemiecki w Bukareszcie 
zastrzelił siebie i swoją sekretarkę.

Dowódca wojsk niemieckich w 
Finlandii zgodził się na wycofanie 
swych wojsk wbrew woli Hitlera. t ~
Część wojsk z północnej Finlandii PoSZUKU|q: 
przeszła do Szwecji.

czął uciekać w stronę Sejmu Bez- 
włocznie przeprowadzone uderze 
nie przez najbliższy oddział AT 
pozwoliło opanować gmach, gdzle 
wzięto jeńców — w tym dowódcę 
placówki, broń, amunicję i żyw­
ność.

Placówka nasza w rejonie Poli­
techniki zniszczyła ogniem stano­
wisko ckm nieprzyjaciela na kres- 
larni.

Stwierdzono bardziej ożywiony 
ruch samochodowy między Al. Szu­
cha przez Pole Mokotowskie a Okę­
ciem.

Przez most Poniatowskiego sa­
mochody nieprzyjaciela przewoziły 
materiał wojenny do Muzeum Na 
rodowego

Na Żoliborzu panował spokój.
Na Mokotowie i Powiślu ożywio­

na działalność rozpoznawcza.
W dniu 4-go września Niemcy 

oprócz terroru z powietrza i zwię 
kszonego bombardowania z ląd; 
oprócz wezwań do kapitulacji za­
stosowali od godz. 12-ej silne na­
pady ognia piechoty na wszystkic h 
odcinkach, równie bezcelowe, jak 
poprzednie ataki.

Spowiedź i Msze św.
O  miejscu słuchania M szy  św 

Spow iedzi ludność cywiłna i żołnie­
rze mogq się poinformować u k 
mendantów blokowych.

Z powodu przeszkód technicz­
nych dzisiejszy numer „Barykady’' 
ukazuje się w zmniejszonej obję­
tości.

Hermana ze Lwowskiej, Muszka i To­
mek mieszkamy Koszykowa 53."

Osiatyński Sergiusz proszony o wia­
domość dla Misi na Wspólng 19.

Kpr. Jędrzejczak Eug. poszukuje żo­
ny Marji, Zórawia 18. m- 11.

Halinę Konickiewicz z. Wilanowa 
Stefan Szumacher, Piusa XI — 31.


